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W y c h o d z i w e W to rk i ł 
P ią tk i. P re n u m e ra ta  p rzy j- 
m uje się  p o d  adresem : do  
W y d aw c y  T y g o d n ik a  w  
P e te rsb u rg u , d o  E x p c d y - 
c y i  G azet P e te rsb u rsk ieg o  
P o cz tam lu , lu b  d o x ię g a r -  
n i S m ird ina; w W afszaw ie, 
w  d ru k a rn i Z aw adzkiego 
i  W ę c k ie g o  i  w  B iurze 
inforniacyjnem ,*w  W iln ie , 
w x ie g a rn i Z aw adzkiego; 
n ad to  we w szy stk ich  P o cz­
to w y ch  w  k ra ju  u rzędach .

GAZETA URZęDOWA KRÓLESTWA EOLSKIEGO.

W t o r e k ,  ^ L u t e g o . '

C ena R oczna:  w R o s. 
sy l, s p ocztą , a w  s io .  
l ic y , z noszeniem  d o  
m ieszkań , 50 rub . as. 
P ó łr o c z n a ,  25 r .  ass. 
B ez p o cz ty , d la  o d b ie ­
ra ją c y c h  w  x ię g a rn i  
S m ird in a : R o czn a , 4 5 
r. as. P ó łr o c z n a , 25 
r .  as. D la  K ró lestw a  
P o lsk ieg o : R o c zn a , 55 
r . P ó łr o c z n a ,  28 r.

taW n»ś« krajowe.
Petersburg - || Lutego.

Z B O Ż E J  L A S K I

MY MI KOŁ A J  P I E R W S Z Y ,
C li SA R  Z I  S A M O W Ł A D Z C A  W S Z E C H  R O S S Y J ,

Moskiewski, KijoAvski, W ładim irsk i, 
Now gorodzki, Car Kazański, Car Astra­
chański, Car (Król) Polski, Car Syberyj­
ski, Car Chersonezu-Tauryckiego, Pan 
P skow ski i W ielk i X łążę Smoleński, 
Litewski, W ołyńsk i, Podolski i F in­
landzki, Xiążę Estlandzki, Lrflandzki, 
Kurlandzki i Sem igalski, Zmudzki, 
B iałostock i, Koreiijski, Tw erski, Ju- 
gorski, Permski, W iatsk i, Bołgarski, 
i  in. Pan i W ie lk i Xiążę Nowgo- 
rodu ziem i N izow skiej, Czernihow- 
ski, R iazański, P o łock i, R ostow ski, 
Jarosław ski, B ie ło z ier sk i, Udorski, 
Obdorski, Kondyjski, W itebsk i, Mści- 
sław ski, i  całej północnej krainy  
W ładca i Pan Iwerskiej, Kartalińskiej, 
Gruzyjskiej i Kabardyńskiej ziem i i 
Ormiańskiej prow incyi; Xiążąt Czer- 
kaskich i Górskich i innych  dziedzicz­
n y  Pan i W ładca; Następca Norweg- 
ski, X iażę Schleswig-H olsteinski, Stor- 
mareński, Dittm arsenski i Oldenbur­
ski i t. d. i t. d.

oP ragnąc  jak  najm ocniej u s ta lić  zw iązki szczerej p rzy ­
ja ź n i i  d o b rego  sąsiedztw a, is tnące m ięd zy  N a m i , N .  C e ­
s a r z e m  J m c i ą  A ustryack im , K ró lem  W ę g ie rsk im  i C ze­
sk im  i $ .  K r ó l e m  J m c i ą  P ru sk im , tudz ież  m ięd zy  
N a s z e m i  P ań stw am i; b io rąc  sk ąd  inąd  n a  u w a g ę , ze 
w szystkie trzy  sp rzym ierzone M ocarstw a w  ró w n y m  sto p ­
n iu  pow inny się troszczyć o 'u tr z y m a n ie  spokojności i po­
rząd k u  praw nego  w  p row incyach  P olsk ich , k a ż d e m u  z 
n ich p o d leg łych ; po  w za jem n em  po ro zu m ien iu  się  z NN. 
C esarzem  i K ró lem , Z atw ierdziliśm y  postanow ienia na­
stępne:

nK tokolw iek w  p row incyach  jed n eg o  s trzech  M ocarstw , 
to  jes t Rossyi, A u stry i i P ru ss , okaże  się w innym  zdrady  
stan u , obrazy P anu jącego , b u n tu  zb ro jną  rę k ą , lu b  w in ­
n ym  know ania szkodliw ych  p rzeciw  T ro n o w i i R ządow i 
zam ysłów , nie znajdzie ani op iek i, ani sch ron ien ia , w  p ro ­
w incyach  dw óch  innych  M ocarstw . O w szem , w szystk ie  trzy  
M ocarstw a ob o w iązu ją  się w y d aw ać  niezw łocznie  każdego , 
poślakow anego  o pow yższe  w ystępk i, jak skoro  zajdzie o to  
żądan ie  od tego  R ządu , do  k tó reg o  takow y człow iek  
należy .”

«Ma się ro z u m ie ć , że  niniejsze postanow ienia  nie obo­
w iązu ją  na  p rze sz ło ść .”

«A gd y  N. C e s a r z  J m ć  A ustryaęk i, K ró l W ęg ie rsk i 
i Czeski i N. K r ó l  J m ć  P ru sk i, u m ó w ili się  z N a m i , 
iżby niniejsze postanow ien ia  b y ły  jednoczasow ie ogłoszone 
w e w szystk ich  trz e c h  M ocarstw ach , przeto  M y p o da jem y  
je  do  pow szechnej N a s z y c h  po d d an y ch  w iadom ości, d la  
tego , ażeby stosow nie się zachow ali; obok tego  ro sk azu - 
jem y  N a s z y m  C yw ilnym  i W ojskow ym  w ładzom  czuw ać, 
aby te postanow ienia, poczynając od  dn ia  17  b ieżącego  
L u tego , w yp e łn ian e  by ły  w  całe j m ocy  i ścisłości.

D an w S .-P e te rsb u rg u , szóstego L u teg o , la ta  od N aro­
dzenia C h ry stu sa  Pana tysiącznego  o śm se tnego  trzydziestego 
czw artego , P anow ania  N a s z e g o  dziew ią tego .

Na o ry g in a le  W ła s n ą  J .  C. M. 
rę k ą  podpisano :

MI KOŁAJ .
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—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  z o s ta ją  m ia ­
n o w an i: 6  b. m. .Podporucznik Izmajłowskiegp pułku 
gwardyi Bibikow , sprawującym obowiązki adjutańta przy 
K ijowśkim -Wojennyni Gubernatorze Jenerał-adjutancie hra­
bi Lewaszow.— 7 b. m, Pułkownik Grodzieńskiego pułku 
huzarów gwardyi Tornezio Dowodzcą pułku huzarów 
Króla Jmci Wirtemberskiego, a dowodzcą tego ostatniego 
pułkownik Lebied, Dowodzcą pułku Ryzskiego dragonów, 
na miejsce pułkownika Bellau , który ma się liczyć w 
jezdzie.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k ie ,  mianowani kawalerami 
orderu O r ł a  B ia łe g o : 27  S tyczn ia , Łowczy Dworu 
W asilczfkow  i 28  tegoż m. Naczelnik miasta Izmaiła, 
Jenerał-porucznik Tuczkow  1.

Ukazy C e s a r s k i e .

D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
2 6  Stycznia. Dyrektor Departamentu dróg komunika- 

cyj i gmachów publicznych, Rzeczywisty Radca S ta n u /?«- 
reysza , naw łasną prośbę, s powodu słabości zdrowia, otrzy­
muje uwolnienie od służby, s peusyą, stosownie do Us­
tawy 6 Grudnia 1827 roku, za 2 0 letnią, przeszło służbę, 
tysiąca rubli rocznie. Jenerał-major korpusu Inżenierów 
dróg komunikacyi Z w illing  mianowany Dyrektorem te­
goż Departamentu.

2  b. m. Jenerał-kontroler Departamentu Rachunkowo­
ści wydziału marynarki, 4  klassy Baszucki, podwyższony 
zostaje do klassy 3.

3  b. m. Zostający przy Głównozarządzającym drogami 
komunikacyi i gmachów publicznych do szczególnych po­
leceń, Radca Kollegialny Chruszczów, mianowany Wice­
dyrektorem  Departamentu tychże dróg i gmachów.

Do K a p i t u ł y  -o rd e ró w .
Mianowani kawalerami orderów: Ś. A n n y  3 k l a s s y ,  

18 Stycznia , Adjutant placu w W ilnie, Kapitan byłego 
51 pułku strzelców Siewerin  i Ś. S t a n i s ł a w a  4 k las. 
wolnopraktykujący w byłym Międzyrzeckim lazarecie lekarz 
Franciszek Kuczik i wolny Aptekarz w mieście Siedlcach 
Pruski, na poświadczenie Głównodowodzącego czynną ar- 

0 gorliwości ich w leczeniu chorych i rannych w 
czasie wojny s powstańcami polskiemi.

Ukazy B.zc^clzącego Senatu.
1) 17 Stycznia, (s 1 Dep.) Z ogłoszeniem nowej 

Ustawy korpusu Inżenierów górniczych.
2) 25  tegoż m. (Z ogóln. zgrom, trzech pierwszych 

Dep.) Zaleca się powszechnie, iżby prośby, podawane do 
sądownictw w interesach procesowych, wymienionych w 
w Ukazie 19 Lipca 1764 roku, zostawiane były bez 
żadnego skutku i zwracane Stronom w razie, jeżeli nie 
będą wsparte należytemi dowodami, lub odwołaniem się 
do świadków.

S i go  D e p a r t a m e n t u :
3) 31 tegoż m. O rosciągnieniu na urzędników i sług 

wydziału prowiantskiego, postanowienia Komitetu PP . Mi­
nistrów, przeznaczającego wsparcia dla urzędników i sług 
cywilnych w ogólności w  gubernijach dotkniętych nie­
urodzajem.

4 ) tegoż dnia. O ulgach użyczonych dymisyonowanym 
s pułków Tientiarskich kozakorv.

tegoż dnia. Iz N. C e sa r z  Ja ic , na zdanie Komi­
tetu  PP. Ministrów, w d. 2  Stycznia, raczył roskazać: 
obywateli miejskich i jednodworców, opuszczonych w od­
dzielnym, w skutek Ukazu 19 Października 1831 roku,

czynionym ich popisie, jeżeli oni przed [upływem pier­
wiastkowego zakresu, na podawanie ogólnych skazek wy­
znaczonego, podadzą sami familijne spisy, zaciągać do 
xiąg podatkowych, na cel opłaty podymnego, nie rozcią- 
gając na nich kary, ustanowionej na włocęgów.

6 )  tegoż dnia. N. C esarz  J mć, na zdanie tegoż Ko­
m itetu , raczy ł roskazac, iż , w  razie kiedy zostawanie 
urzędnika pod sąd em  policzą m u się za karę, należy in u 
w ytrącać s ca łego  ciągu  służby  dw a lata w  w yracho­
waniu zakresu do  ■ otrzymania pensyi, - wyznaczonej ogólną  
1 8 2 /  roku ustaw ą, lak d la  n iego sam ego, jako i dla je ­
go  rodziny.

6) 5 b. ni, 0  otwarciu przy Ełtońskiem jeziorze wol­
nej przedaży soli ze składów.

7) tegoż dnia. S powodu przedstawienia Marszałka po­
wiatu Pińskiego, z zapytaniem: do jakiego rzędu mają 
być policzane osoby stanu szlacheckiego, które już po 
Lkazie 19 Paździer. 1831 kupiły majątki z włościanami, 
i mają na nie prawa przyznane, tudzież te, którym p iw a  
wydane zostały przed Ukazem, lecz dopiero po jego na­
staniu przyznane? Rząd gubernijalny Miński przedstawił 
Rządzącemu Senatowi swe zdanie: a) że do pierwszego 
rzędu byłej szlachty należy policzać tych tylko, którzy 
nabyli dobra z włościanami przed wspomnionym Ukazem; 
ci zaś, którzy uczynili takowe nabycia już po Ukazie, 
mający nawet wywód z Deputacyi, lecz jeszcze przez He- 
loldyą nie zatwierdzony, powinni być zapisywani do rzędu 
drugiego, chociażby prawa napisane, (a nie przyznane) 
były przed Ukazem; i b)Ci ,  którzy po Ukazie kupili do­
bra, powinni dać na piśmie zobowiązanie, iż sprzedadzą je, 
stosownie do Ukazu Senatskiego z d. 29  Kwidtnia 1829  
r. w przeciągu lat trzech, tymczasem zaś takowe dobra 
mają być wzięte w Opiekę, a dochody, po opłaceniu 
naprzód skarbowych należności, oddawane nabywcom; je­
żeliby zaś w przeciągu trzech lat nie można ich było 
wyprzedać, wtenczas Rząd Gubernijalny uczyni w tym  
względzie swoje rozporządzenie.— P. Minister spraw W ew­
nętrznych, zapytany przez Rządz. Senat, azali takie zdanie 
Rządu Mińskiego może wziąść skutek, po porozumieniu 
się s P . Ministrem Skarbu, przedstawił Komitetowi, usta­
nowionemu na interesa Gubernij Zachodnich, iż ze swe'j stro­
ny znajduje: 1) ze prawo nabywania dóbr z włościanami 
służy jedynie tym osobom, których rodowitość szlachecka 
uznaną została przez Ileroldyą.— 2) Że zate'm wszystkie inne 
osoby, które nazywały się szlachtą i Ukazem 19 Październ. 
1831 ograniczone zostały w prerogatywach tego stanu, 
po wydaniu lego Ukazu nie miały żadnego prawa nabywać 
dóbi z włościanami, dopokąd stan takowy nie został przez 
Ileroldyą uznanym. S tych uwag P. Minister mniemał, 
że zdanie Rządu gubern. Mińskiego, jako słuszne, może 
być zatwiardzone'm. Komitet zaś postanowił: zatwierdzić 
takowe przedstawienie P. Ministra Spraw W ewnętrznych 
z dodatkiem: że jeżeli w przeciągu trzech lat naznaczonych 
do sprzedaży majątków, nabywcy onych będą ostatecznie 
uznani przez Ileroldyą za szlachtę, wtenczas wyprzedaż 
stanie się juz niepotrzebną i osoby te będą mogły po­
zostać, na ogólnych zasadach, panami dóbr nabytych. Ten 
żurnał Komitetu został zatwierdzonym przez N. C esa r z a  
J m c i  w  d .  16 Stycznia b. r.

9) tegoż dnia, (Z ogóln. zgrom, trzech pierw. Dep.) 
O uwolnieniu osobistem od rekrutszczyzny mieszczan, którzy 
służą, lub już służyli, z wyboru swoich gromad w urzę­
dach, do których są  przywiązane klassy.

«
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10) tegoż dnia. (s tegoż ogóln. zgrom .) Z rozwiąza­
niem  zagadnienia: czy włościanie skarbowi m ogą być 
wyznaczani iia dziesiętników przy składzie lnu  w A rchan- 
gelsku.

11 ) 6  b. m. (s 1 Dep.) N. ł? a n , w  d. 16  Stycznia 
raczył roskazać, izby osobom statm  szlacheckiego, które 
o trzym ały  order Sw. Stanisława przed 1 7 9 5  rokietu, to 
jest za dawnego R ządu Polskiego, dozwolono było nale­
żeć do wyborów szlechećkich, na praw ie ogól nem , na 
równi z osobami, które, nie będąc W służbie, otrzym ały 
ordery rossyjskie.

12) tegoż dnia. (s tegoż D epartam .) O rosciągnieniu 
C e ś a b s k i e g o  postanowienia, z d .  3 Paźdz. 1 8 3 3  roku 
o m undurach dym isyonowanych urzędników , Cywilnych, na 
tych urzędników , którzy otrzym ali dym isye przed nasta­
niem tego prawa.

13) tegoż dnia. (s tegoż Dep.) Iż  mOc zdania Rady 
Państw a, zatw. prz N. P a n a  7  Czerwca 1 8 3 3 ,  nie m o­
że się rośeiągać na kwitacye za rekrutów , oddanych 
przed nastaniem takowego praw a.

14) 7 b. m. (s tegoż D epart.) O karach którym , za 
nietrzeźwe i złe prowadzenie się, ulegają słudzy Dyl’ekcvj 
Teatrów  i m uzycy, tudzież słudzy, włościanie i rzem ieśl­
nicy pałacowi.

—  7  b. m. przybył do tutejszej Stolicy z W arszawy 
Głównodowodzący czynną arm iją Jenerał-Feldm arszałek 
xiążę W arszawski, hrabia Paskiewicz-Erywański.

—  Komisya tymczasowa Kontroli Państw a Wydziału 
Prowianlskiego, podaje do wiadom ości, że z rachunków 
likwidacyjnych glibernii W ołyńskiej, za lata 1 8 1 2  i 
1 8 1 4  uznano teraz należności od skarbu dla obywateli 
tej gubernii srebrem  5 4  ruble i assvgnatam i 4 4 ,5 4 1  r. 
4 2 1 kop.; o w ypłacie jakow ych kom u należy pisano do 
P . Ministra Skarbu z dnia 2 2  i 2 4  Stycznia bież roku.

Z a s a d n i c z e  p r a w i d ł a  s p o r z ą d z e n i a  i O t r z y m y w a ­

n i a  d r ó g  w P a ń s t w i e .
( P a tr z  NT. p o p rz e d z a ją c y .)

5 1. Drogi dzielą się na p ięć  klass: 1) Drogi główne; 
2 )  drogi wielkie, 3 ) drogi zwyczajne pocztowe między 
gubernijum i; 4 )  drogi powiatowe, pocztowe i handlowe; 
5 )  drogi wiejskie i polowe.

§ 2. O głównych traktach. G łów ne drogi są następne: 
a) Gościniec s Petersburga do Moskwy, praw ie już  ukoń­
czony; b) z Moskwy do NiżsZego-Nowgorodu, ju ż  zakre­
ślony; e)  Z Moskwy przez Gżack do Sm oleńska; d) s P e­
t e r s b u r g a  do Rygi; e) s P etersburga Da D ynaburg do 
Kowna, ju ż  zaczęty; f )  z Moskwy przez Smoleńsk i Mo­
hylew nad D nieprem  do Brześcia Litewskiego.

5 3. Te drogi sporządza i u trzym uje kosztem skarbo­
w ym  Główny Zarząd D rog K óm unikacyj, m ając na ten 
cel przeznaczony pobor po 2 5  kop. z duszy.

§ A. O wielkich traktach. W ielkie drogi są następne: 
a) gościniec, zwany B iałoruskim , s P etersburga na Kijów 
do Odessy; b) gościniec z Rygi na S/.awle doT aurog ień ;
c) gościniec komunikacyjny idący od Taurogieńskiego, na 
W ilno  i Grodno do Białegostoku; d) s KijOWa na Żyto­
mierz i Dubno do Radziwiłowa; e) S Kijowa na Czerni- 
how, K ursk, O reł i T u lę  do Moskwy; 1) z Moskwv do 
Jarosławia; g) z Moskwy na T u łę , O rel, Nieżyrt, Kijów, 
Żytom ierz i Dubno do Radziwiłowa; h) z O rła na Kursk,

Charków, P o łtaw ę , i K rem ieńczug do Odessy z jednej 
strony, a następnie, je ś li okaże się potrzeba, z drugiej na 
Don i Kaukaz; i) z Moskwy do Riazania; k) z Moskwy 
do K aługi; 1) z Rygi na Póloek, W itebsk, Sm oleńsk ‘i 
Gżack do Moskwy, albo, po bliższem rozważeniu, prosto
przez Siebież, W ielkie Ł u k i, Biełyj i G żack . Rozumie
się że liczba tych drog s czasem m óże być pomnożona 
i że kierunek ich ulegnie potrzebnym zmianom; przy czein 
szczególniej m ieć należy na względzie d rogę z Mohylewa 
Białoruskiego na Żytom ierz, Berdyezew j Tulezyn do 
Odessy; tudzież, jeśli okaże się potrzeba, z Bałty * przez 
Dubossary do Skulati, na granicę Mołdawii.

§ 5. Na Wszystkich wielkich gościńcach powinny byró 
sporządzone szosse, niezbyt szerokie, lekkiego profilu, nie- 
kosztowne, lecz gruntow ne, z mostami jeśli m ożna m uro- 
wanemi lub  czugunnem i; w  tych zaś m iejscach gdzie 
szośse przyszloby s trudnością, nie robić wielkich nasp z 
ziem i, a następach , gdzie nie tnasz m ateryalów , zostawiać 
drogi w stanie naturalnym , przysad na nich nie zasadzać, 
ale tam , gdzie dla Zabeśpieczenia podczas zamieci, po trzc ł- 
ne są oddzielne znaki dla podróżnych, rozsadzać w pew ­
nych odległościach kępy (klomby) drzew, albo zasiewać 
zagony krzewów, na stepach zaś sypać kopce ziemne, lub 
kamienne, staw iać tyki i t. d.

§ 6 .  W ie l k i e  d ro g i  p o w in n y  b y ć  sp o rz ą d z a n e  k o sz te m  
po w in n o śc i  z ie m sk ic h ,  na  Zasadach  n a s tę p n y c h :  a) ro b ien ie  
szosse  w y k o n y w a ć  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  G u b e r n a t o r ó w  i 
pod  g ł ó w n e m  ro sp o rz ą d z e n ie m  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w ­
n ę tr z n y c h ;  beż  p o ś p i e c h u ,  w  m i a r ę  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  
i liczby u s p o s o b io n y c h  w  In s ty tu c i e  D r ó g  K o m m u n ik a c y j  
G u b e r t i i ja ln y ch  I n ż y n ie r ó w  d r o g o w y c h ,  bi P r z y  s p o rz ą d z e ­
niu d r o g  t r z y m a ć  s ię  n a jb a rd z ie j  d o ty c h c z a s o w y c h  k i e r u n ­
k ó w ,  jeże l i  p rzez  to  n ie  n a z b y t  p o w ię k sz a ją  s ię  o d l e g ło ­
śc i ,  s t a r a ją c  s ię  z r e sz tą  p r o s t o w a ć  W szystkie  W ażnie jsze  
u ch y b ien ia  i n ie d o g o d n o ś c i  d r o g  t e ra ź n ie js z y c h ,  W p r o w a ­
d z e n iu  k tó ry c h  n e k ie d y ,  s p rz y c z y n y  nie n a d e r  w a ż n y c h  
z a w a d ,  zn aczn ie  z boczono  od  n a jb l iż szeg o  k i e r u n k u ,  i p rz e ­
s t r z eg a ją c ,  j a k  d o t ą d ,  ż e b y  d r o g i  s ł u ż y ł y  d o  k o m u n ik a -  
cyj p o m ię d z y  m ia s t a m i  i in n em i  w a ż n e m i  d l a  h a n d lu  s t a ­
n o w isk a m i.  c )  R o b i ą c  szosse  na  d r o g a c h ,  z o s ta w ia ć ,  j e ś l i  
p o ło ż e n ie  m ie j s c a  p o zw o l i ,  z b y w a j ą c ą  ich  s z e ro k o ś ć  p o  
jed n e j  ty lk o  s tron ie  szosse,  na  p r z e p ę d  b y d ła ,  t a m  zaś  
gd z ie  d ro g a  O trz y rn a h o W y  k i e r u n e k ,  sz e ro k o ść  jej  d a w a ć  
p o d ł u g  p rz ep isó w  p r a w a ,  d )  R o s p o c z ą ć  ro b o ty  na  t a k ic h  
m ie j s c a c h ,  gdz ie  t e ra z  n a p r a w y  s ą  szczegó ln ie j  t r u d n e ,  
ja k o  to: g d z ie  s ą  g r o b l e ,  g d z ie  zn ac zn y  c ią g  d ro g i  w y s -  
ł a h y  j e s t  d r z e w e m ,  gd z ie  Są nasp y  sp ad z is te ,  Z jazdy z g ó r  
i 1. p . ,  ł ą c z ą c  te  m ie jsc a  p o w o l i ,  t ak ,  a ż e b y  częśc i  na k tó­
r y c h  d r o g a  i t e r a z  j e s t  d o b r a ,  c h o c i a ż b y  m a t e r y a ł y  b y ły  
p o d  r ę k ą ,  p o z o s ta ły  na  s a m  k on iec ,  e )  M osty  k a m ie n n e  
lu b  c ż u g u n n e  r o b i ć  ta k o ż  W m ia r ę  m o ż n o ś c i ,  bez  p o śp ie ­
c h u ,  niekósztoWne i n iezby t  sz e ro k ie ,  a le  śc iek i  k a m i e n u e  
s ta r a ć  s ię  ro b ić  p rżed eW szy s tk iem .

§ 1. Ź r ó d ł a  na  p o k ry c ie  k o sz tó w  s ą  n a s tę p n e :  a )  d o b r o ­
w o ln e  ofiary,  b)  p o zo s ta ło śc i  z a m ie r z a ń e g o  p o b o r u  z i e m -  
sk iego ,  c) p o d w y ż sz e n ie  z w y c z a jn e g o  z ie m s k ie g o  p o b o r u ,
d)otW orzcnie  na  r a c h u n e k  te g o ż  p o b o r u  p o ż y cz k i  w  za­
k ł a d a c h  k r e d y to w y c h  d l a  p o m n o ż e n ia  ś r o d k ó w  k u  r y c h -  
l e j s z e m u  u k o ń c z e n iu  szosse.

§ 8. Do robienia szosse przystępow ać w edług  szczegó­
łowego planu, na każdy z osobna trakt sporządzonego, za 
porozum ieniem  się wżajem nem Ministerstw Spraw  W ew ­
nętrznych i Skarbu, t udzie z  Głównego Zarządu D rog Ko-
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munikacyj, po utwierdzeniu przez Komitet Ministrów, na 
jakowy cel Naczelni Zwierzchnicy tych Zarządów składają 
stały Komitet zbierający się Według potrzeby; tymczasem 
zaś: a) Ministerstwo SpraW Wewnętrznych będzie się po­
rozumiewało z Naczelnikami tych gubernij, w których za­
mierzają się wielkie* drogi, tak o miejscach wymagających 
corycblejszego rospoczęcia robot, jakoteż o potrzebnych 
na to materyałach, sposobie ich dostawania i sprowadze­
nia, i o innych koniecznych wiadomościach, b) Układając 
szczegółowe plany dróg mieć na względzie wiadomości, 
które będą dostarczone przez Inżynierów Drog Komuni- 
kacyj z N a j w y ż s z e g o  roskazu posłanych do gubernij 
Tulskiej, Riażańskiej, Smoleńskiej i Jarosławskiej, c) Ukła­
dając plan każdej Z osobna drogi, wskazywać oraz spo­
sób zadośćuczynienia kosztom na to potrzebnym; roz­
dzielać drogę ńa części i oznaczać sposób zarządu wy­
działem drogowym W gubernijach. d) Pod względem tech­
nicznym, przy Sporządzaniu drog wielkich, trzymać się 
ogólnej inslrukcyi o drogach, wydanej już W tym celu 
przez Główny Zarząd Drog Komunikacyj i przez N. P a n a  
zatwierdzonej, stosując ją  do miejscowości; a dla prze­
wodnictwa postępowania we względzie gospodarczym, Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych ma wydać oddzielną in­
strukcją. e) Dla tańszego i rychlejszego ukończenia dróg, 
prosić przez Ministra Wojny u N. C e s a r z a  J m c i  o poz­
wolenie użycia wojska, gdzie tó będzie do dokonania po- 
dobneni.

:§ 9. Naprawa dróg wielkich wykonywa się pod prze­
wodnictwem Gubernatorów i pod uaczelne'm dowództwem 
Ministra Spraw Wewnętrznych, kosztem zwyczajnego po­
boru ziemskiego, następnemi sposobami: a) Za pomocą 
lici tacyj; b) w sposob ekonomiczny, stałym robotnikiem 
do pomniejszych napraw, a czasowie najmowanym do 
większych, z dostawą materyałów przez iicylacyą, i o ile 
podobna, z zachowaniem kolei, jeżeli się to okaże ‘dogód-

. . . . .
§ 10. Dozor nad sporządzeniem i Utrzymaniem wiel­

kich dróg poruczać oddzielnym urzędnikom częściami, 
którzy, równie jak i stali robotnicy, dla uniknienia wiel­
kich kosztów na pobudowanie, utrzymanie, oświecenie i 
opał umyślnych domów, otrzymają pomieszkanie w na­
turze we wsiach, a jeśli będzie potrzeba, i w miastach; 
tam wszakże gdzie s przyczyny odległości mieszkań ko­
nieczność tego wymagać będzie, należy wyznaczać od­
dzielne, lecz proste mieszkania dla robotników.

§ 11. Gdzie przy nowein sporządzeniu szosse wypadnie 
zboczvć od punktów na których teraz znajdują się staeye 
pocztowe, czynić rosporządzenie o pobudowaniu nowych 
domów pocztowych, trzymając się takich prawideł: a) że­
by, bez szczególnej potrzeby, dając kierunek szosse, nie 
wymijać już istńąeych znaczniejszych a gruntownie zbu­
dowanych domów pocztowych, i b) nowe domy budo­
wać tak, aby w nich mogli do czasu mieszkać robotni­
cy drogoWi i urzędnicy, ostatni nawet ciągle, jeżeli tego 
będzie potrzeba.

§ 12. Co do pobierania opłaty od przejeżdżających po 
szosse, przedmiot ten w czasie późniejszym przez Minister­
stwo Skarbu będzie rozważonym.

5 13. O zw ykłych  gubernijalnych traktach. Zwyczajne 
drogi gubernijalne zostają na dotychczasowych zasadach, z 
następnemi wyjątkami: a) miejsca nader trudne i wyma­
gające kosztownych napraw przerabiać na szosse w miarę 
możności, po ukończeniu drog wielkich, lub rychlej jesz-

—  ■ ■ — * • -  ■ , a j j — ,—

cze, a to w tych gubernijach które dróg wielkich nie 
mają; b) podobnież mosty kamienne lub czugunne spo­
rządzać, szczególniej po miastach, nie przedsiębiorąc wsze­
lako zbytecznych wydatków, i jedynie dla uniknienia prze­
wozów; c) W wykonaniu robót trzymać się prawideł, przy­
toczonych wyżej, Względem dróg wielkich.

§ 14. O traktach powiatowych. Powiatowe drogi, po­
cztowe i handlowe pozostają pod wiedzą Policyi ziemskiej 
na teraźniejszych zasadach. Zresztą Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych może wnieść do wspomnionego wyżej 
($ 8) Komitetu projekt o poprawie prawideł teraz islną- 
cych we względzie utrzymania dróg gubernijalnych i po­
wiatowych,

5 15. O traktach wiejskich. Utrzymanie dróg wiejskich 
i polowych należy do właścicieli dóbr, przez które prze­
chodzą, w dobrach zaś skarbowych do miejscowych wło­
ścian, lecz jedynie w miarę koniecznej potrzeby.» (Zatwier­
dzono przez N. P a n a  W dniu 24  Marca 1833 roku.)

E t a t  G i m n a z y j  i S z k ó ł  p o w i a t o w y c h  d i . a  s z l a c h ­
t y  I M I E S Z C Z A N  W  G U B E R N I J A C H  W i L E Ń s K l E j ,  G R O -  

d z i e ń s k i e j ,  M i ń s k i e j  i  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m ,  

z a t w i e r d z o n y  p r z e z  N. P a n a  W d.  3 S t y c z n i a  b. r .
(Dokończenie,)

G i m n a z y u m  G u b e r n i j a l n e  B i a ł o s t o c k i e  s p o w i a ­
t o w ą  p r z y  n i e  in s z k o ł ą .

Dyrektor pobiera rocznie gaży 700  rubli srebrnych, na 
podróże 10 0 .— Przy nim Sekretarz 150.-—Wydatki kan- 
celaryi 6 0 .— Inspektor 500 .— Dwaj nauczyciele religii po 
250. —  Sześciu starszych nauczycieli po 40 0 . —  Pięciu 
młodszych po 3 0 0 .— Nauczyciel rysunku 2 4 0 .— Ponrocy 
naukowe 200 . ——Nagrody uczniów 20 .—-Utrzymanie dolno W 
i t. p. 50 0 .— Ogół 6 ,8 7 0 . W ogóle na wszystkie siedm 
Gimuazyj 4 9 ,9 5 0  rubli srebrem.

S z k o ł y  p o w i a t o w e  d l a  s z l a c h t y .
Na każdą szkołę powiatową dla szlachty, przeznaczają 

się następne wydatki: Dozorca etatoWy pobiera gaży rocz- 
nie 5 0 0  rub. srebr.— Dwaj nauczyciele religii: jeden gre- 
korossyjskiej, drugi rzymsko-katolickiej, po 150 —  Dwaj 
starsi nauczyciele języków: Rossyjskiego i Łacińskiego, po 
4 0 0 .— Trzej młodsi nauczyciele: 1 Matematyki, 2g i  Iłi- 
storyi i Jeografii i 3 ci, w pomoc wymienionym, do klass 
niższych, każdy po 3 0 0 .— Dwaj nauczyciele: francuskiego i 
niemieckiego języka po 2 4 0 — Dawanie jęZyka Polskiego 
poleca się na teraz jednemu z nauczycieli, mniej od in­
nych zatrudnionemu swym obowiąsktem, z dodatkiem za 
to 100 rub. srebrem. —  Nauczyciel rysunku będzie Uga- 
dzany z sumrn ekonomicznych Szkoły —  Pomocy nauko­
we 8 0  rub.— nagrody w czasie aktów Uroczystych 2 0 __
Utrzymanie domu i t. p. 2 5 0  rubli— W  ogóle, na jednę 
szkołę powiatową dla szlachty 3 ,4 3 0  rubli srebrem, a 
pizeto, na dwanaście takowych szkół w gubernijach: 
W i l e ń s k i e j ,  na juz będącą w Kównie i na nowo 
zakładające się w m,Ustach: PonieWieżu, W iłkomierżu i 
Swięcionach; W gu b .  G r o d z i e ń s k i e j  na już będącą w 
Brzesciu-LiteWskim, uoWozakładająeą się w Nowogródku, 
i zamierzaną W miast. Swisłoczy, po przeniesieniu stam­
tąd Gimnażyum do Słonima, i w gub.  Mi ńs k i e j ,  na 
już będące w miastach Pińsku, Mozyrze, Bobrujsku, i 
miasteczku Mołodecznie i W o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m ,  
w Drohiczynie, w Ogóle 4 1 ,1 6 0  r. srebr. rocznie.



P E T E R S B U R S K I . 7 5

S z k o ł y  p o w i a t o w e  d l a  m i e s z c z a n .
w W ilnie.

Dozorca etatowy, który teraz zostaje przy jednej ze 
szkół duchownych, pobierać ma rocznie gaży 3 2 0 — trzej 
nauczyciele nauk po 2 5 0 — dwaj nauczyciele religij: Gre- 
korossyjskiej i Rzymsko-katolickiej po 136  —  Pomocy 
naukowe 5 5 — nagrody uczniów 1 4 — utrzymanie domu i 
t. p. 3 3 4 — w ogóle 1 ,995  rub. srebr.

W  miasteczku Kiejelanach gub. W ileńskiej.
Dozorca etatowy 243  rub. srobr. —  trzej nauczyciele 

nauk po 1 9 4 — nauczyciel Polskiego jgzyka 194 —  nau­
czyciele religij: Grekorossvjskiej i Reformowanej po 136 
.—ten ostatni, nadto, za dawanie jgzyka niemieckiego 194 
—  pomocy naukowe 55 —  nagrody uczniów 14 — utrzy­
manie domu i t. p. 2 4 3 — w ogóle 1 ,797 rub. srebr. 

w Grodnie.
Dozorcy etatowego nie bgdzie, s powodu iż ta szkoła 

ma zostawać przy Gimnazyum— trzej nauczyciele nauk, 
po 194 rub. srebr.— nauczyciel Polskiego jgzyka i dwaj 
nauczyciele religij po 136— pomocy naukowe 55  —  na­
grody uczniów 14 —  utrzymanie domu i t. p. 2 4 3  —  w 
ogóle 1 ,560 rub. srebr.
W  Gub. Grodzieńskiej, w miastach: L idzie , Slonim ie i 

Pruzanie; w każdej skole;
Dozorca etatowy 245  rub. sr.— Trzej nauczyciele nauk 

po 194.— Nauczyciel Polskiego jgzyka 1 9 4 .—Dwaj Na­
uczyciele religii po 13 6 .— Pornocy naukowe 55 . —  Na­
grody uczniów 14. —  Utrzymanie dotnu i t. p. 2 4 3 .—  
W  ogóle 1,603 rub. sr.— A zatem na sześć szkół po­
wiatowych dla mieszczan w miastach: Wilnie, Grodnie,
Lidzie, Słonimie, Pruzanie i w miasteczku Kiejdanacb, 
9 ,961  rub., a w ogóle na wszystkie w tym etacie objgte 
zakłady naukowe 101 ,051  rubel srebrny rocznie.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  4  b. m ., s Połtawy, 
zostający w Ministerstwie Spr. Wewn. R. II. St. Bibilow; 
— 5go, s Kowna, Jen.-major orszaku J. C. M. hr. Hanke; 
z Moskwy, Jen.-por. Juszkow;— 8go, z Mohylewa, tamecz­
ny powiatowy lekarz Poradne; z Wilna, obyw. gub. Po­
dolsk. Kozuchowski. W y j e c h a l i :  4go, do Kozielska,
członek audytoryatu Jen.-maj. Skobelew ;— 8go, do Mosk­
wy, Tobolski Komendant Jen.-por. Gervais; do Lucyna, 
obyw. gub. Witebskiej Budźlo.

jftbwtwśct żagrantczw/
Londyn 7 Lutego.

M o w a  K r ó l a  J bi ci  W . B r y t a n i i  n a  o t w a r c i e  P a r ­

l a m e n t u ,  m i a n a  w  I z b i e  P a r ó w  4  b i e ż .  m i e s i ą c a .

Milordowie i Mościpanowie.
-Pow ołując w as na nowo do pełnienia ważnych w aszych obo- 

wiąskdw, z n ieograniczoną ufnością polegam na waszej gorliwoś­
ci, czynności, tudzież na szczerej dążności ku publicznem u dobru 
i niezm iennych usiłow aniach waszych o u trzym anie  starożytnych 
zasad k onsty tucy i Państwa i o słu szny  rozk ład  zawartej w niej 
władzy. Takiemi to zaletam i szczególniej odznaczyły się prace 
wasze z ostatniej sessyi, w której poddane b y ły  rozwadze Parla­
m entu zagadnienia i liczniejsze i  większej wagi, niżeli w jakim ­
kolw iek innym , równie długim  czasu zakresie. W yzw olenie mu­
rzynów by ło  jed n ą  s czynności najtrudniejszych i najw ażniejszych, 
jakie k iedykolw iek zyskały  sankcyą prawodaw czą, i sposób w ja ­

ki ta ustaw a p rzy ję tą  b y ła  przez wszystkie osady B rytańskie  tu- 
Post?Py k tóre  ju ż  w Jam aice uczyniła, każą mi rokowac’nai- 

poinyslniejsze z n iej skutki. Pozostaje wam jeszcze do roztrząśnie- 
m a  w iele  innych  ważnych przedm iotów; zdania sprawy m ające sie 
wam złozyc od  komisyj śledczych o korporacyach m unicypalnych 
o zarządzie i skutkach praw o ubogich , niem niej o stanie, doclio- 
dow  kościelnych i ko lla to rsk ich  w Anglii i xięstw ie W allii, d o s l 
tarczą wam wiadomości, na  g runcie k tó ry ch  będziecie m ogli oce­
nie na turę  i rozciągłość  przyw ar i nadużyć teraz istnących , oraz 
sposób, w jakim  mogą w  czasie w łaściw ym  i  s pożytkiem  byc 
wprowadzone potrzebne ulepszenia.))

^••Stałym p o lityk i mojej celem  b y ło  zapewnienie ludom moim 
nieprzerw anych dobrodziejstw  pokoju. D zielnie w tym  względzie 
by łem  w spierany przez dobre  porozumienie, które t ik  szczęśliwie 
zostało przyw rócone m iędzy moim i Francuskim  R ządem ,' a za­
pew nienia przyjaźni, które odbieram  od  in n y ch  Mocarstw stałego 
lądu każą mi spodziewać się na przyszłość' rów nie pom yślnego 
sku lku  m oich usiłow ań .» ^

-Przychodzi mi wszakże ubolewać', że ostateczne załatwienie 
mesnaskow m iędzy Belgijami a H ollaudyą, jeszcze n ie  nastąpiło  i żc 
wojna domowa w Portugalii do tąd  nie powzięła końca-..

„Możecie byc' pewni, że skwapliwie i z radością chw ycę sie 
wszelkiej zręczności, podającej mi środki do ustalenia beśpieczeń 
stwa i pokoju w krajach k tó ry ch  iu teresa tak  ściśle sa spojone 
z dobrem  w ła sn jc h  Państw m oich .»

-P o  zgonie Króla Hiszpanii n ie  wahałem  się z uznaniem  praw 
infantki córki jeg o , do następstw a tronu; z największą baczno­
ść,ą będę śledził b ieg  wypadków, m ogących wpływać' na  Rzad 
ktorego spokojne usta len ie  się je s t  rzeczą największej w a-i i d la 
Anglii w szczególności, i w ogóle d la  pow szechnego w°Euioi)ic 
pokoju, a *

“Spokojnośc T urcyi nie b y ła  zakłóconą od  czasu ostatniej ugo­
d y  zawartej z M ehemelem  Ali, i p rzekonany jes tem  że jej żadne 
nowe nie grozą rosterki.),

-W  Stosunkach tego Cesarstwa z innem i Państwam i bede $ie 
starał zapobiedz wszelkim zmianom, k lóreby m ogły  wystawie' na 
sztych by t jeg o  i niepodległość .»

Mościpanowie Izby Niższej.
-W ydałem  roskazv iżby  wam b y ły  złożone wyrachowania na 

rok b ieżący. Sporządzone są one z jak  najsurowszą oszczędnością i 
ograniczeniam i, k tó re  wszakże n ie  mogą przynieść szkody publicz­
nemu kredytow i. Przekonany jestem  iż mogę polegać na w a­
szej św iatłej miłości ojczyzny i na ochoczem p r z y s t a n i u  lu ­
du mego, ilekroć rzecz będzie o  dostarczenie środków potrzeb­
nych ku utrzym aniu  godności mojej korony i interesu Państw  mo­
ich . W ykazy porównawcze stanu przychodów  i w ydatków , k tóre 
Złożone wam zostaną, uznacie, bezwątpienia, w najw yższym  stop­
niu zaspokajającemu .i -  a i

Milordowie i Mościpanowie!
-U bolew ać mi p rzychodzi nad przedłużonem  trw aniem  stanu 

ścieśnienia pom iędzy w łaścicielam i ziemi; lubo, z innego uważając 
stanowiska, położenie rzeczy w kraju, lak pod względem  wewnę­
trznej spokojnośc!, jak o  handlu  i rękodzieł, przedstaw ia pocieszają­
cy obraz stopniowego polepszania się..,

“Prawa przyjęte na poprzedzającej sessyi, tyczące się  w ykona­
n ia  rozm aitych środków zbaw iennych, zaradzających klęskom  I i -  
landyi, są teraz w zupełnej czynności; dalszych jeszcze ulepszeń 
należy się  spodziewać od komissyj mianowanych na zbadanie 
innych  w ażnych  przedm iotów. Polecam  wam wzięcie na n iez­
w łoczną uwagę sposobu roskładu dziesięcin w tej części połączo­
ny ch  Królestw, który u chy li w szelkie do słusznych s k a r -  pówo- 
dy , bez naruszenia praw  i własności żadnej k lassy  m oich podda- 
pych , ani żadnej insly tucyi kościo ła  i stanu.,,

-Spokojnośc' publiczna utrzym aną b y ła  powszechnie i stan 
w szystkich prowiuoyj Irlandzk ich  stawi widok daleko pom yślniej­
szy, niżeli w jakiejkolw iek innej z roku  przeszłego epoce. W szak­
że z żywą boleścią i słusznem zagniewaniem  widziałem  przedłużone 
usiłowania, k tó rych  celem  je s t  podburzać' lu d  tam eczny ku doma- 
ganin się o zerwanie zwiąsku parlamcnlowego »

-Juzem  zapowiedział moje stałe i n iew zruszone postanowienie 
utrzym yw ania w nielykaluości tego zwiąsku naszej po tęg i i beś- 
pieczenslwa narodowego, s pomocą Najwyższej Opatrzności i przez 
w szystkie, w m ocy mej zostające środki.,,

-Nic wątpię iż gorliw e spółdzia łanie  m ego parlam entu i samego 
ludu wesprze mię skutecznie w leni postanowieniu.#

-Takim  to know aniom , dążącym  do w zbudzenia nienaw iści 
przeciw Rządowi i zasczepienia nieufności i wzajemnej n iechęci 
pom iędzy  ludam i dw óch krajów, przypisać głównie należy len 
du ch  nieposłuszeństwa, k tóry  sie w w ielu  zdarzeniach głośno
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objaw ił, lu b o  w  te j c h w i l i  m oc ustaw  praw ie w szęd z ie  ju z  go 
poskrom ie' z d o ła ła ,

nD alsze u trzy m y w an ie  się tak ieg o  d u c h a  n ie  m oże m ieć  zgub* 
n y c h  sk u tk ó w  je d n o  d la  sam y ch  ty c h ,  k tó rz y  d a li s ię  uw iesc  
z łu d zen iu , sp raw ionem u przez te  op łakane sposoby . Z godne i 
d z ie ln e  u siło w an ia  p o d d a n y c h  w ie rn y c h  i d o b rz e m y ś lą c y c h , ku 
W sparc iu  R ząd u , są  n ie o d b ic ie  po trzebne d o  zn iw eczen ia  teg o  sys- 
te m a tu  b u rz e n ia  um ysłów  i  g w ałtu , k tó ry  w ic h rz y  pokój tow a­
rz y sk i  i śc ią g n ą łb y  n ie c h y b n e  zn iszczen ie  w szelk iej w ład zy  i  bez­
p ieczeń s tw a  p o łą c z o n y c h  Królestw,®

—  4 b. m. w izbie parów, po wniesieniu projektu 
odpowiedzi na mowę Królewską przez xcia Sutherland i 
lorda Howard of Effingham, xżę Wellington pierwszy za­
b rał głos w tym przedmiocie. Zapowiedziawszy zgóry iż 
nic w ogólności ani w opinijach mówcy ani w mowie 
do tronu nie znajduje takiego, czemuby miał się opierać, 
zaczął rzecz twierdzeniem, iż nigdy jeszcze żadna mowa Kró­
lewska bardziej nieznaczącą od teraźniejszej nie była, gdyz 
nie zapowiada żadnego szczególnego środka, któryby rząd 
do skutku przyprowadzić zamierzał. Lord Grey odpowia­
dając P. Wellington uczynił uwagę, iz użalania się na 
małoznaczność mów Królewskich powtarzały się zwykle 
przy każdej sessyi, nie wyjmując nawet od tego mów do 
których układania sam xiążę należał. Pocze'm zbijał jesz­
cze kolejno inne jego zarzuty. Adress został wreszcie 
przyjętym i nazajutrz mianowano deputacyą dla złożenia 
go Królowi, którego odpowiedź zakomunikowaną została 
izbie przez lorda kanclerza w dniu 6  b. m.

—  Izba niższa zajmowała się podobnież rosprawami 
względem adressu mającego służyć za odpowiedz na mo­
wę od tronu 4  i 5 b. m. Tego ostatniego, s powodu 
wniesionej przez niektórych członków irlandzkich poprawy, 
mającej na celu wyrażenie ubolewania izby nad stanem 
ścieśnienia w jakim właściciele tameczui zostają, zawiąza­
ły się dość żywe spory. Lord AUhorp, mówiąc o bilu 
stłumienia rozruchów w Irlandyi, powiedział, iż nie jeden 
s członków irlandzkich, którzy otwarcie przeciwili mu 
się w izbie, w prywatnych rozmowach wcale innego 
byli zdania. W ielu irlandczyków wstało natychmiast z 
miejsca, domagając się wymienienia tych osob po nazwisku. 
Lord Althorp, ze wszystkich stron nacierany, szczególniej 
przez P. Sheil, odpowiedział wreszeie że i on sam do tej 
liczby należy. P . Sheil uroczyście zaprotestował przeciw 
twierdzeniu tem u, nazywając je potwarzą; a stąd powstało 
żwawe z lordem Althorp przy mówienie się, do tego stop­
nia iż mówca Izby wniósł wreszcie, ażeby obu, P. Ri­
charda Lalor Sheil i wicehrabię Althorp, tymczasowo 
uwięziono, dla zapobieżenia skutkom ich kłótni po opusz­
czeniu izby; wniosek ten przyjęto i miano już wykonać 
gdy PP. Staniej w imieniu lorda Althorp, i Hume w 
imieniu P. Sheil dali uroczyste zaręczenie, iż do żadnych 
nieprzyjaznych kroków między niemi nie przyjdzie.

Parrz 7 Lutego. W  izbie deputowanych 3 b. m. P. 
Persil złożył raport komisyi mającej sobie poruczony roz­
bici prawa o występkach publicznych. Powstawał szcze­
gólniej przeciw prolessyom ludzi roznoszących po ulicach 
afisze, gazety i rozmaite pisemka ulotne, nietvlko ze wzglę­
du na szkodliwe skutki jeśli ludzie ci opłacani są od nie­
przyjaznych rządowi stowarzyszeń, lecz s tego nawet po­

wodu, iż w pozwoleniu obwoływania pism po ulicach 
sama konstytucva nie była należycie poważaną. W edług 
nowego projektu: «Nikt, nawet tymczasowo, nie będzie
m ógł trudnić się professyą przekupnia, roznoszącego, ani 
rozdawcy na ulicach pisem, rysunków, ani żadnych ogło­
szeń rysowanych, drukowanych, litografowanych, sztycho­
wanych lub jakimkolwiek sposobem odciskanych bez poz­
wolenia od władzy municypalnej. Pozwolenie to m o .e  
być cofnionem. Wszystkie pisemka m lejsze od dwóch 
arkuszy druku sprzedawane lub rozdawane na ulicach, 
ulegają opłacie stęplowego » Wykroczenia przeciw nowym 
przepisom ulegają karze więzienia od 3 dni do jednego 
roku, a nadto winom piemiężnym.

Ministrowie wojny i marynarki złożyli izbie projekta do 
praw o postąpieniu im na r. 1834  nadzwyczajnych kre­
dytów, pierwszemu na 2 7 ,1 1 1 ,0 0 0 , ostatniemu zaś na 
2 ,1 0 0 ,0 0 0  franków.

Następnie izba zajmowała się rozbiorem prawa o pom­
nożeniu liczby żandarmów w departamentach zachodnich, 
i przyjęła je 4go większością 2 1 2  głosów przeciw 57.

Posiedzenia 3 i 6  podobnież zajęły, prawie wyłącznie, 
rosprawy o projekcie względem roznoszących pisma po 
ulicy. Strona oppozycyjna uporczywie dowodziła iż prawo 
to byłoby otwartem naruszeniem konstytueyi i wznowie­
niem cenzury.

—. W edług listów z Madrytu, z d. 28  Stycznia, don 
Miguel nie przyjął żadnych warunków, które mu lord 
Russel w imieniu gabinetu angielskiego przekładał. W ia­
domość ta przywiezioną została do Madrytu przez umyśl­
nego gońca lorda Russel.

—  Piszą z Bayonny pod d. 30  z. m. (.Mieszkańcy Sar- 
ragossy powstali w liczbie 4 ,0 0 0  i rozbroili wojska Kró­
lowej które chciały im się prz.eeiwić. Ze swojej też stro­
ny, dowodzący powstańcami w Nawarrze, dowiedziawszy 
się o tern poruszeniu, pomknęli oddział 3 ,000  ludzi aż 
do Sanguesa, dla otworzenia z niemi komunikacji i ułat­
wienia poruszeń karlistów Niższej Arragonii, którzy tylko 
pogodnej pory oczekiwali.®

Bern  6  Lutego. Czytamy w gazecie Powszechnej Szwaj­
carskiej: W oźnica który 2  b. m. wieczorem przewiózł
jenerała Ramorino z dwóma jego towarzyszami do Sabau- 
dyi, znalazł, wróciwszy do domu, w powozie swoim pakiet 
drukowanych proklamacvj, prawdziwie szalonej treści, któ­
re władzy miejscowej złożył. Awanturnicy zastali umysły 
wszystkich mieszkańców wsi i miasteczek zupełnie sobie 

. przeciwne'mi. Za ich zbliżeniem się zamykano wszędzie 
domy i mieszkańcy uciekali do lasów.®

—  Oddział emigrantów który schronił się był do F la­
tten, spotkał na drodze z St.-Julien oddział wojska pie- 
monckiego. Bitwa nader była krótką i emigranci natych­
miast rozsypali się na wszystkie strony. Ramorino zgroma­
dził resztę w St.-Julien, przełożył im niepomyślny sku­
tek przedsięwzięcia i nakazał odwrót. Trzystu ludzi wró-. 
ciło do Genewy w nąjoplakańszym stanie, i na nowo prze­
raziło strachem to miasto, którego spokojność niedawno 
byli zakłócili.
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